
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-lam) lub jego miejsce 

10 groszy.

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-lam) lub jego m iejsce 

10 groszy.
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O stre s trz e la n ie .
Dnia 1-go czerwca 1935 r. od godz. G-tej do 

17 odbędzie się ostre strzelanie  na  placu ćwiczeń 
Smoszew z rejonu Lisy w k ie ru n k u  lasu smoszew- 
skiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne zak a ­
zuje się publiczności p rzebyw ania na powyższym 
odcinku w czasie strzelanie.

Krotoszyn, dnia 2!. V. 1935 r.
S tarosta  Powiatowy:
(—) W IL IM O W SK I.

Nr. B. la/12/35.

Tydzień P. C. H.
Na prośbę Zarządu Głównego Polskiego Czer' 

wouego K rzyża , Ministerstwo Spraw  W ewnętrznych 
ustaliło  te rm in  „Tygodnia  P C K .“ na czas od 2 — 10 
czerwca br. włącznie.

Starostwo oznajmia, że nie będzie udzielać po­
zwoleń na urządzenie  w powyższym term inie  zbió­
rek  publicznych i różnego rodzaju imprez, szcze­
gólnie o charak te rze  propagandowym, które mo­
g łyby  kolidować z akc ją  PCK.

Krotoszyn, dnia 21 maja  1935 r.

Nr. B. 32/32/35.

S tarosta  powiatowy : 
( - )  W IL IM O W SK I,

KomuniMi w sprawie „Dnia M e “ .
Z in ic ja tyw y wiadz Wojskowych oraz Wielko­

polskiej Izby Rolniczej zawiązał się kom ite t  o rga ­
nizacy jny  celem urządzenia  „D nia K o n ia“ .

J a k o  te rm in  tej im prezy wyznaczono 7 lipca br. 
na majdanie  wojskowym w Krotoszynie.

Wszelkich informacyj w tej sprawie udziela 
przewodniczący K om ite tu  p. Chełkowski Krzysztof 
w maj. S ta rygród  ewen. Starostwo pokój 6.

Zawodnicy, Chcący brać udział w zawodach 
w inni zgłaszsć się za pośrednictwem Zarządów 
gm in  w Pow iatow ym  Sekre ta r iac ie  Kółek R olni­
czych w K rotoszynie  - Zamek.

W a ru n k i  teohniczne konkursów zaprzęgowych 
cywilnych.
I. K on ku rs  pojazdów osobowych, parokonnych, !ub 

czwórko wy cli.
Przeprowadzenie  próby :

Defilado uczestników w kłusie w  odległości 6 x. 
Ustawienie  zaprzęgów w szeregu w odstępie 6 x. 
Ocena poszczególnych zaprzęgów.

W konkursie  zaprzęgów podlega oćenie :

a) Konie (budowa, zestawienie, parowanie, toa- 
ieia, kucie).

b) Pojazd (budowa, stan, konserwacja).
c) Uprząż (budowa, stsn, dostosowanie).
d) Stopień ujeżdżania koni.

K o n i e .
1. B u d o w a .  Ocenić konie odnośnie ich bu­

dowy i przydatności jako konia pociągowego.
2. Z e s t a w i e n i e .  Ocenie zestawienie (pa­

rowanie) koni do zaprzęgu odnośnie budowy i maści.
3. T o a l e t a .  P ie lęgnacja  jako całość (zwła­

szcza pielęgnacja i ułożenie grzyw, p ielęgnacja 
ogonów).

4. K u c i e .  Ocenić prawidłowość kucia.
P o j a z d .

1. B u d o w a .  Ocenić pojazdy odnośnie ich 
budowy i przydatności ich przeznaczenia (np. uży­
wanie pojazdów wyjazdowych o nieodpowiednim 
rozstawie i budowie kół, co powoduje zbędny wię­
kszy wysiłek koni, a tem samem ich przedwczesne 
zażycie).

2 . S t a n .  Ocenić s tan  pojazdu.
3. K o n s e r w a c j a .  Ocenić należytą  rac jo­

n a lną  konserwacię (rdza, brud).
U p r z ą ż .

1. B u d o w a .  Ocenić prawidłowość budowy.
2. S t a n .  Ocenić s tan  uprzęży i konserwację.
3. D o s t o s o w a n i e .  Ocenić sposób dosto­

sowania uprzęży ogólnie, przyćzem specjalną uw a­
gę zwrócić należy na  dostosowanie napierśnika , 
względnie chomąta, podogonia, okularów, nachran- 
nika, podgarla, pasów pociągowych i spięcia lejców.

S t o p i e ń  u j e ż d ż a n i a  k o n i .
Przejechać trasę po wyznaczonym torze w n a ­

s tępujący sposób:
od A do B — stępem, 
od B do C — kłusem.
W  punkcie C zatrzym ać zaprząg ustawiony 

prosto, n ierućhomo przez iedną minutę. Stopień 
pojazdu do wsiadania ma znaleśc się na przestrzeni 
wyznaczonej bram ki.

w C ruszyć kilka kroków stępem dalej kłusem, 
w D wykonać zwrot w lewo w tyŁ 
w E  wykonać zwrot w prawo w tyj. 
w F  przejechać do G i dalej do C. 
w C zatrzymać, s tanąć nieruchomo i prosto. 

Zakończenie.
O c e n a  a d  a. Ocena koni powinna się odbyć 

następująco. N ajm niej trzech sędziów ogląda in d y ­
w idualnie  konie każdego zaprzęgu stawiając za 
possczególne błędy p un k ty  karne.

Bez błędów puktów  zero. Błędy mniejszej 
wagi jeden punkt,  i tak  stopniować aż do puktów



dziesięciu. Poezem oblicza się średnio i mnoży 
przez mnożną. Mnożna — 4.

O c e n a  a d  b. Pojazd jak  to n ie .  M n o ż n a —-2.
O c e n a  a d  4. Uprząż jak  konie. M n o ż n a— 2.
O e o n a ad d. P rz y  próbie ujeżdżania ocenić 

zestawienie (parowanie) koni odnośnie tem peram en­
tu  i akcji.

Złe zestawienie koni pod względem tem p era ­
mentu i akcji od 1 do 4 punktów karnych .

Stęp. Każde przejście konia w klas  (eaplowa- 
nie) — 2 p u n k ty  karne.

Kłus. Każde przejście konia w galop lob stęp
— 2 p unk ty  karne.

Niespokojno stanie w czasie za trzym ania  się 
zaprzęga  3 p u n k ty  karne.

Złe za trzym anie  się przed b ram ką  — 2 punk ty  
karne.

Każde przewrócenie k ręg ie lka  — 2 p unk ty  
karne  (jeżeli traea została wyznaczona lancami, .o 
każde zaczepienie o lance uważa się za przewróce­
nie kręgielka). Mnożna — 4.

Zwycięża te a, k tó ry  posiada najm niejszą ilość 
punktów karnych . P rzy  równej ilości punktów 
karnych  decyduje lepszy w ynik  w całości.

II .  K onk urs  cywilnych wozów parokonnych 
z przeszkodami.

P róba  ta polega na  przejechaniu t r a sy  w y ty ­
czonej, na której ustawione są przeszkody. D łu ­
gość tra sy  około 1 km.

Tempo — stęp i kłus.
O c e n a :  Każde przewrócenie k ręg ie lka  (lub

zaczepienie o lancę) 2 p u n k ty  karne.
Strącen ie  poręczy na  mostku — 2 p u n k ty  karne.
Złamanie dyszla, wywrócenie pojazdu, zerwanie 

uprzęży lub uszkodzenie pojazdu — 5 punktów 
karnych .

T argan ie  lejcami w celu popędzania koni —
2 p u nk ty  karne.

Każde zagalopowanie konia ponad 6 kroków
— 2 pu nk ty  karne.

P u n k ty  k a rne  przelicza się na czas, za każdy 
p u n k t  k a rn y  dolicza się 10 sek.

O zwycięstwie decyduje czas.
I i i .  K onkurs  zaprzęgów parokonnych z obciążeniem.

P ró ba  polega na przebyciu jaknajwiękezej 
przestrzeni przy  stopniowem zwiększeniu obciąże­
nia wozu.

Próbę przeprowadza się w następujący sposób:
Startowa« kilka wozów o możliwie jednakowej 

budowie.
Obciążyć jo ciężarem początkowym 500 kg. 

i  w czasie ruchu  zwiększać obciążenie co 10 m. po 
50 kg do 1000 kg. Ponad  1000 kg zwiększać ob­
ciążenie co 5 m. po 25 kg.

D okładanie  ciężaru odbywa się w ten sposób, 
że woźnica jedzie dowolnie po wyznaczonej trasie,  
a  w casie d rogi odbywa się zwiększanie obciążenia 
przez dokładanie  worków z piaskiem po 25 kg po­
przednio już w ty  celu przygotowanych i rozs ta ­
wionych.

Zwiększanie obciążenia winno odbywać się 
przez ostrożne dokładanie a nie wrzucanie na wóz, 
nżeby nie powodować srwałtownyeli wstrząsów 
w czasie ruchu.

Zatrzym anie  jest dopuszczalno jednak  nie d łu ­
żej niż jedna minuta .  Dwukriitnfe ruszanie ż miej­
sca bez sku tku  — wyklucza.

P opychanie  wozu w czasie ruszan ia  z miejsca 
i jazdy jak  również b ru ta lne  użycie bata — wy­
klucza.

Zwycięża ten zaprzęg, k tó ry  przebył największą 
trasę.

W w ypadku b raku  odpowiednich pojazdów, 
k tóre  w ytrzym yw ałyby  obciążenie, wybrać odpo­
wiednio gorsza jezdnię.

O r g i c & S  r s i e i # p a e ę c f © w $ f .

ZAGRANICA CZCI PAMIĘĆ M A P S Z A t K A  J Ó Z E F A  PIŁSUDSKIEGO.
NIEMCY. Na wtorfcowem posiedzeniu R eich­

stagu  na apel prem jera  Georinga oddał hołd p a ­
mięci M arszałka Piłsudskiego przez powstanie, w 
zrozumieniu s t ra ty ,  jak ą  poniosła Polska przez 
śmierć  swego Wodza.

* **
B EL G JA . Na posiedzeniu Izby deputow snych  

w B rukseli przewodniczący parlam en tu  Poncelet 
złożył przed rozpoczęciem obrad następujące oświad­
czenie, którego wszyscy deputowani wysłuchali 
stojąc :

„ Izba  deputowanych nie może podjąć swych 
prac, zanim nie uczci pamięć Wielkiego Męż« s ta ­
nu, k ’órego s trac iła  zaprzyjaźniona z Belgją Polska. 
M rszałek P iłsudski był patr jo tą ,  k tó ry  nie miał 
równego sobie. B ył on dla Polski zbawi ą i j j od­
nowicielem. Zbyt silne węzły łączą Belgje z n a ro ­
dom polskim, by nie odczuła ona ciężkiej żałoby, 
jak a  okry ła  Polskę. Manifestacje, jak ie  miały 
miejsce we wszystkich kra jach ,  dostatecznie dowo­
dzą, jak  dalece św iat cały szczerze ubolewa nad 
śm iercią  Marszałka Piłsudskiego. W imieniu Izby 
deputow anych ślę narodowi Polskiem u w yrazy na 
szego podziwu dla bohaterskiej służby Wielkiego 
Obywatela, którego Polska u traciła ,  łącząc wyrazy 
naszego głębokiego żalu.

* **
L IB E R JA .  W dniu pogrzebu M arszaika P i ł ­

sudskiego odbyło się w Momowji, stolicy Liberji.

w kościele rzymsko-katolickim uroczyste nabożeń­
stwo w obecności całego rządu, korpusu dyp lom a­
tycznego, kol on j i polskiej z konsulem i doradcami 
rządu liberyjekiegc na czele. Na wszystkich bu­
dynkach  rządowych, poselstwach i konsula tach  w y­
wieszono chorągwie do pół masztu.

* #*
WŁOCHY. W wielkiej sali Boromini w Rzy- 

m e odbyła 6ię z okazji odczytu d ra  Langroda  z 
K rakow a o nowej konstytuoji polskiej podniosła 
uroczystość ku czci Wodza narodu  polskiego.

Na podjnm ustawiono popiersie Marszałka, 
przystrojone w żałobę i sz tandary  polskie i włoskie. 
Na odczycie byli obecni polscy przedstawiciele d y ­
plomatyczni, ak redytow ani przy  K w iryna le  i W a ­
tykanie ,  przedstawiciele prasy  zagranicznej i wło­
skiej, liczni profesorowie uniw ersy te tu  rzymskiego, 
członkowie pales try  i cała kolonja polska.

W y razy  czci i fcołdn dla pamięci wielkiego 
M arszałka  złożył dep. Eug. Coselschi, podkreślając 
węzły przyjaźni,  łączące W łochy z Polską a w imie­
n iu  Polonji rzym skiej wyraził wdzięczność narodo­
wi włos) iernu za udział w żałobie, k tó ra  spadła n  i 
Polskę, dr. Kociemski. Przedstawił on potem życie 
i działalność Marsz. P iłsudskiego i żal całej Polbki 
w tej ciężkiej chwili.

# *
LIGA NARODÓW. Na wtorkowem posiedze­

n ia  Zgromadzenia  Ligi Narodów po przemówienia



przewodniczącego komisarza Litwinowa poćwięeo- 
nem uczczeniu pamięci Marszałka Piłsudskiego, zn- 
bieri li kolejno głos przedstawiciele wezytkich państw 
należących do Ligi, którzy oddali hoid Wodzowi 
n a rodu  polskiego i w yrazil i  swe wspótczucie dla 
Polski. J ak o  ostatn i zabrał głos przedstawiciel

Polski, min. K om ara ick i,  k tó ry  w gorących słowach 
podziękował Zgromadzeniu L igi Narodów za współ­
czucie, k tórem u dało w yraz w tak  uroczysty sposób, 
przyłączając się do ciężkiej żałoby, k tóra  okry ła  
naród polski.

—o—

HopraiM Rzeczypospolitej przez K f t s u  offiyuBtj! «yto itze j.
W konsekwentnym rozwoju akcji n ap raw y  u- 

stroju Rzeczypospolitej, po uchwaleniu nowej K on­
stytucji,  nie  mniej ważna jest zmiana ordynacji 
wyborczej. S tanowi ona istotne i konieczne uzu­
pełnienie reform, wprowadzonych w ustawie kon­
sty tucy jnej z dnia 23. 4. 1935 r.

Z pośród zagadnień, które Sejm będzie musiał 
w pierwszym rzędzie rozważyć, przygotowując no 
wil ordynację  wyborczą, na czoło w ybija  eię zaga­
dnienie systemu głosowania i związane z nią meto­
dy s tawiania  kan d y d a tu r  i obliczania głosów. S to­
sowany u  nas dotychczas system w ystaw ian ia  p a r ­
ty jnych  list kandydackich  i głosowania na listy 
zawiódł całkowicie. W każdem następnem głoso­
w an iu  wady tego systemu występowały coraz jo- 
ekrawiej. W ytw orzyła  się g ru p a  zawodowych pa- 
słów, dla k tórych zasiadanie w przedstawicielstwie 
nurodowem nie było zaszczytnym obowiązkiem, nie 
było środkiem, wiodącym do troskliwego rozpatrze­
n ia  potrzeb k ra ju  i uważnego szukania  środków 
i sposobu jego wepaniałego rozwoju, a stawało się 
celem samym w sobie. Dlatego celu zawodowi po­
słowie gotowi byli poświęcać wiele; nie  rzadkie b y ­
ły w ypadki,  gdy poświęcano naw et dobre imię i 
honor obywateli.

Posłowanie, m iast być służbą społeczną w naj- 
wyższsm tego słowa znaezeniu, stawało 6ię nazbyt 
ezęsto obrona interesów p a r ty jny ch  lub nawet, oso­
bistych. S tawało się p ryw atą ,  godną najgorszych 
wzorów z przedrozbiorowego okresu upadku  Rze 
czypospolitej.

Syet8m głosowania na listy p a r ty jn e  k a nd yd a­
tów oraz obliczanie rezu l ta tu  wyborów według m e­
tody proporcjonalnej (t. zw. de H oaćia),  jsi. sic 
okazało w p rak ty ce  nie  daw&ł w rezultacie d o k ła ­
dnego odzwierciedlenia nastrojów i prądów społe­
cznych a nadm iernie  uw yp uk la ł  rolę zorganizowa-

PaKt czechosło«GCRG - soralecHI podpisany.
We czwartek  po godzinie 13 tej podpisano 

w ministers tw ie spraw  zagranicznych czeehosło 
waćko-rosyjski pak t pomocy. W . mieniu Czecho­
słowacji podpisał układ  m tu!śter sp-. z igr. Benesz, 
w imieniu ZSRR. poseł w Pradze Aleks :::dn-wski.

Dzień Chorych.
„Cierpliwi, ofiarni, święci, cl. rzy in . t ą  
świat w yra tow ać od moralnej zag łady “.

(Biskup Catiier).
Czasy które  przeżywamy, przyniosły ze sobą 

szczególnie wiele c ierpienia i niedoli. C ierpię wszy­
scy, najwięcej może c ierp ią  jednak chsrzy. u k tó ­
rych  z chorobą łącza się — bieda i wyc-i rp nie.

J ed n y m  ze śródków ulżenia niedoli chorych 
jest „Dzień C horych“, obchodzony w ub. roku po­
raź  pierwszy w naszej paraf j i  bardzo uroczyście. 
Zachęcony powodzeniem i w zrozumieniu potrzeb 
duchowych licznych uaszych chorych, zdecydował

nych. po dyk ta to rsk n  rządzonych i zasobnych w 
środki finansowe, s tronnictw  politycznych. Mniej 
liczne, czy mniej bogate ugrupow ania  społeczne, 
ehoóby ideowo bilne i ważne, albo nie mogły v cale 
zdobyć przedstawicielstwa w Sejmie, albo m iały  
je n ieproporcjonalnie  małe.

System de H ondta  k tó ry  miał być obroną m nie j­
szości przed m ajoryzse ją  »tał się p rzyw ilejem s t ron­
nictw polityoznych, rozbija jąc Sejm na liczne u g ru ­
powania party jne ,  pomiędzy k tórem i toczyły się 
n ieus tanne  w alki i t a rg i  ze s ta łą  k rzyw dą  dla in ­
teresów k ra ju  i  obywateli .

W  nowej ordynacji  system ten przedewszyst- 
kiem musi ulec zmianie. Ne listę kandydatów 
nie mogą dostawać się lądzie tylko dlatego, że są 
posłusznymi członkami partii ,  lub rozporządzają 
większą gotówką, potrzebną na p a r ty jn e  w ydatki 
wyborcze. Ambicje osobiste, sp ry t  koinbinatorski 
i zasoby m a ją tko w i muszą ustąpić  miejsca rzeczy­
wistym zasługom w p racy  społecznej oraz w yb it­
nym  zaletom ch a ra k te ru  i umysłu. Najlepszym 
sposobem na to będzie zburzenia p a r ty jn y ch  m u­
rów, wzniesionych pomiędzy głosującym i obywate­
lam i i kan dy da tam i poselskimi; wprowadzenie gło­
sowania n a  osobę, na nazwisko, a  nie na n um ery  
listy  party jnej .  Odpowiednio do tego obmyślana 
metoda w ystaw ian ia  k a n d y d a tu r  poselskich.

Nowa o rdynacja  wyborćza, na k tórą  czeka całe 
społeczeństwo, musi zabezpieczyć nas od dotych­
czasowej zgubnej p rak tyk i .  Nic może dopuścić do 
tego, aby  w ydźwigać n a  św ie czek !  ludzi, k tó rzy  
robiąc kp.rjerę osobistą na konw en-ykl^ch p a r ty j ­
nych decydowali o losach P aństw a  i z tem szli do 
Sejmu. Musi ztiiweczyć ten system powoływania 
ludzi do Izb UstEWOdawezych, k tó ry  tak  boleśnie 
i destrukcyjn ie  odbi- się na życiu publicznem 
Rzeczypospolitej.

się ke. dziekan Małecki urządzić również i w tym  
roKu podobną uroczystość.

W tym  celu zwołał p. dr. J .  Kolaaiński z r a ­
mienia A kcji  Katolickiej i miejscowego „C ar i ta su “ 
zebrtai, .  przedstawicieli wszystkich wchodzących 
w skład Akcji Katolickiej, organizacyj społecznych 
na terenie  miasta, by omówić i zorganizować 
w dniu 13 czerwca br. „D iień  C horych“ w K ro to ­
szynie. Jednogłośnie  uchwalono „D zień"  ten u r z ą ­
dzić z podobnym do zeszłorocznego program em . 
W yłoniony spośród zebranych ściślejszy K om ite t 
z p. Niziołkiewiczein na ezeie, zajmie się p rz y g o ­
towaniem tego.

W związku z tem uprasza  się Szanowne Oby­
watelstwo, ty lekrotnie  dające dowody współczucia 
i poparc ia  wszeikieh szlachetnych zamierzeń, o oka­
zanie pomocy moralnej tym  wszystkim chorym, 
którym nie jest dane w c iągu oałego roku, może 
i dłużej, uczestniczyć osobiście w tem wielkiem mi­
sterium  Mszy św. Chodzi nam  w szczególności
o propagandę wśród znajom ych chorych idei „D nia

(Dokończenie n a  str. 5)



Ślubowanie strzelców.
W piątek  dnia 17-go wieczorem odbył się 

ostatni hołd strzelców W ielk iem u Marszałkowi. 
W  tym  dniu wieczorem o godz. 20 zebrali się 
wszyscy strzelcy i strzelczynie, orlęta , członkinie 
Kół Przy jac ió ł  Z. S. oraz wszystkie organizacje 
przysposobienia wojskowego miasta  K rotoszyna na  
M«łym Rynttu, poezem w spaniały pochód na  czele 
z Zarządem P ow ia tu  Z. S. pod Komendą Kmdt. 
por. Z. S. ob. Kapuścińskiego ruszył przed Pomnik 
Pierwszego Marszałka.

Po odczytaniu  orędzia P an a  Prezyden ta  Ii. P. 
przez prezesa zarządu powiatu Z. S. ob. prof. 
Magdzińskiego następuje  m inu ta  milczenia; poezem 
ob. K m dt. pow. odczytuje rozkaz ppłk. Kilińskiego, 
d y rek to ra  Państw. Urzędu Wych. Piz. i roię 
ślubowania chóralnie przez wszystkich strzelców 
powtórzoną; ob. naczelnik urzędu pocz. Stoszko 
rozkaz dyrek to ra  poczt i telegrafów, poezem prze­
mówił prezes powiatu Z. 8 . ob. prof. Magdziński.  
Na zakończenie odśpiewai pieśń żałobną chór po­
cztowy, oraz wszyscy zebrani „Boże coś Polskę“-

Zebranie żałobne
Oddziału Kobylin.

W  dniu 14-go m aja odbyło się w świetlicy ze­
b ran ie  członków oddziału Kobylin, celem uczczenia 
zmarłego Pierwszego Strzelca i K om endanta  Józefa 
Piłsudskiego. Prezes oddzinłu ob. Borecki odczytał 
Orędzie Pan<i P rezydenta  R. P., poezem dokonano 
dekoracji k repą  portre tu  Ukochanego Wodza. 
Następnie  ref. wych ob. naucz. W itkowski wygło 
sił wspomnienia pośmiertne, oraz odczytał telegram 
kondolencyjny, któ^y wysłano do Gen. Rydza-Śmi 
głego. W końcu uczczono pamięć M arszałka 
Piłsudskiego przez powstanie i trzy  minutowe 
milczenie.

Przyrzeczenie strzeleckie.
Strzelcy  oddziału Dobrzyca, k tórzy  jeszcze nie 

składali przyrzeczenia, złożyli takowe w ub. n ie­
dzielę. O godz. l i  tej zebrali się strzelcy na boisku 
szkolnem przed świetlicą, poezem udali się na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie odbył się rap o r t  
i przegląd przez prezesa zarządu pow. ob prof. 
Mągdzińskiego i ob. K mdta. Kapuścińskiego.

Następnie  przemówił do zebranyełi ob. Kmdt. 
K a p n  ściński, mówiąc o zasługach Pierwszego 
S trzelca i K om endanta  Józefa Piłsudskiego oraz
0 znaczeniu przyrzeczenia, poezem ob. prezes za­
rządu pow. odebrał od strzelców przyrzeczenie
1 ślubowanie chóralnie  przez wszystkich strzelców 
powtórzone. Na zakończenie przemówił prezes za­
rządu pow. ob. prof. M sgdziński nawołując aby 
s trzelcy szli d rogą wskazaną przez Twórcę 
„S trze lca“ i Wodza Narodu-

Również strzelcy oddzi; łu Ligota  sk ładali 
tegoż dn ia  po południu przyrzeczenie. R aport  zda? 
Kmdt. oddziału ob. ppor. rez M u kzyńsk i ,  poezem 
prezes zarządu  pow. ob. prof Magdziński i Kmdt.

pow. ob. Kapnśoiński dokonali przeglaądu. Nstępnie 
przemówił ob. K mdt. pow. a ob. prezes zarządu 
pow- odebrał przyrzeczenie. Na tej skromnej lecz 
poważnej uroczystości był również obecny p. Dr. 
Czarnecki z Bogaju z żoną. W spólna fo tografja  na 
tie k irem  udekorowanego port re tu  śp. M arszaika 
P iłsudskiego zakończyła podniosłą uroczystość.

Zjazd delegatów
O kręgu Zw. Strzeleckiugo.

W dniu 16 czerwca b. r. odbędzie sio w P o ­
znaniu  zjazd delegatów okręgowych Z. S. Zjszd 
rozpocznie się w auli gimn. ire. Paderewskiego,
0 godz, 11-tej. W Zjeździ« wezmą udział z naszego 
powiatu prezes zarządu p o w . ob. prof. Magdziński,  
kom endantka  pow. ob. Weissówna, kom endant pow. 
ob. Kapuściński i delegaci w ybran i na  zjeździe 
powiatowym i (o: ob. Łąezewska, Borecki,  F rank e ,  
Skopiński i Sztefek.

Zw. Strzelecki we Francji i Beigji,
Początki p raey  strzeleckiej we F ran c j i  i Beigji,  

pośród polskiej em igracji powojennej,  da tu ją  się 
już id  roku 1928-go. Nie da ły  one wtedy większego 
rezu lta tu .  Fak tyczne  montowanie roboty następuje  
dopiero w la tach  1930 i 31, kiedy to k ron ik i  s t rze ­
leckie notu ją  we F ra n c j i  i Beigji 14 Oddziałów
1 zorganizowanie obozu letniego, k tó ry  przeszło 50 
strzelców. N orm alny  i żywszy rozwój Strzelca we 
F ra n c j i  i Balgji następuje  dopiero od wiosny 1932 
roku, i obecnie m am y tam 112 oddziałów z ilością 
4209 członków, w tem ćwiczących 2328 i 200 
strzelezyń. Cyfry  powyższa stwierdzają, że Strzelec 
we F ran c j i  i Beigji w c iągu ostatnich dwu la t  
zrobił postępy zadawalnisjąee.

Od roku 1932 rozpoczyna się systematyczno 
kompletowanie m a te r ja łu  sportowepo w Oddziałach 
i dzisiaj wszystkie nieomal Oddziały posiadają m i­
n im um  sprzętu sportowego. Obecnie na 112 Od­
działów 94 posiada własne boiska i G3 sale g im n a ­
styczne.

W pracy wychowania obywatelskiego nie ma 
jeszcze tak w yraźnych wyników, jak  w wycho­
waniu fizyoznem. Jednakże  jest już 65 świetlic 
własnych, gdzie jest zorganizowana prefta w myśl 
szczegółowych wytycznych.

P raca  strzelecka we F ran c j i  i Beigji,  k tó ra  
początkowo przyjmowała się trudno  i przechodziła 
szereg eksperymentów, znalazła  się obecnie w tym  
punkcie  swego rozwoju, iż można o niej powie­
dzieć, że jest ug run tow an a  i przez większość spo­
łeczeństwa polskiego na, emigracj i ,  oceniana pozy­
tywnie. S trzelcy przez swą sys tem atyczną pracę 
i coraz większe przyw iązanie  do swej organizacji,  
mogą już obetnie liczyć na całkowite poparcie 
dużej masy młodzieży emigracy jnej.

Związek ŚłrzeTeckf - to najlepsza szKołcs
pKtyezneso s&paielsRieSo.



Chorych“ , o zachęcenie do wzięcia udziału w uro­
czystości i ewentualnie  zgłaszanie niemocą złożo­
nych do B i u r a  Pa ra f ia lnego  (nejpóźniej do G czerwca 
w celu przyjścia z możnością wyspowiadauis ,  oraz 
przygotowania do omawianej uroczystości.

K rew nych  względnie opiekujących się chorym i 
p ragn iem y uspokoić i zapewnie, że wszelkie troski 
i kłopoty ich o odpowiednie obchodzenie się z d ro­
g im i chorym i poza domem są zbyteczne, gdyż 
z chwilą opuszczenia domu, Komitet przez wyzna­
czone f'o tego osoby, bierze na  siebie jaknajtroBkli- 
wszą opiekę i jakna js ta rann ie jezą  pomoc do opieki 
lekarskie j na miejscu włącznie, oraz zapewnia moż­

liwie te same wygody, jak ie  chorzy posiadają 
w domu.

Po uroczystości kościelnej, odbędzis się specjal­
nie dla  chorych przyrządzony skrom ny posiłek, 
k tó ry  pozwoli na  miejscu wzmocnić cokolwiek siły. 
W końcu zostaną chorzy również w ten sam spo­
sób odwiezieni do domów, ezyto au tam i,  czy po- 
wózkami, k tórem i K om ite t będzie przez oaiy oz&s 
uroczystości dysponował.

S ta ra jm y  się więc w miarę możności pomóc 
Komitetowi w zbożnem spełnieniu przykazan ia  
miłości bliźniego.

K om ite t „D nia C horych“.

Popis muzyczny.
Słusznie wyrazi! się pewien poeta, mówiąc, że 

„m uzyka  serce bierze i odmyka, jak  ktoś do d o n u  
wchodzący własnego“. I n n y  znowu mówi o muzyce 
jako o opium, k tóre  kaśe zapomnieć o świacie. 
W ogóle m uzyka  jest odzwierciedleniem s tanu  du­
szy, jej odbiciem rea lnem  i prawdaiwem. Wielcy 
kompozytorzy nasi jak  Chopin, Moniuszko, Pade­
rewski, Nowowiejski i wielu, wieiu innych, n a j­
lepiej potrafi l i  odzwierciedlić s tan  swojej duss.y, 
lub naw et s tan  duszy całego narodu.

Ale n ie ty lko wielcy muzycy posiadają ię zdol­
ność odtw arzania  w łasnych nastrojów, posiada ją 
także każdy gra jący , a  więc i nasza młodzież, 
k tóra  po k ilku le in ieh  pilny* h ćwiczeniach docho­
dzi do zdolności już nie p ły tk iego opanowania da­
nego utw oru  muzycznego, lecz s ta ra  się w tiknąć 
w duszę kompozytora.

By m uzyka  osiągnęła swoje zadania, trzeba 
nam  spełnić k i lka  w arunków. Przedewszystkiem 
trzeba zainteresować i zachęcać młodzież do zapo­
znania  się z m uzyką  ożyto przez bezpośrednie ze­
tkniecie się z nią, czy też przez szukanie okazyj 
do słuchania jej utworów. Społeczeństwo powinno 
popierać wszelkie dobre chęci młodzieży, której 
jest danem do muzyki zbliżyć się bezpośrednio 
przez jej w ykonywanie, by okazać zrozumienie 
i pochwałę dla jej szczytnych zamiarów. Okazją 
do tego będzie koncert — popis młodzieży, k tóry  
odbędzie się uiniejwięcej za miesiąc w  Krotoszynie.

W  celu dan ia  możności wszystkim tym  spo­
śród młodzieży, którzy m ając odpowiednie p rzygo­
towanie p rag ną  się przyczynić do urozmaiceni;, 
popisu (jakikolwiek ins trum en t muz,) odbędzie we 
wtorek dnia 28 bm. w w in iarn i hotelu p. B ia łym  
Orłem o godz. 17 zebranie informacyjne. Na ze­
branie  to zapraszam y młodzież, k tóra  p ragnie  
wziąć w popisie udział. Czysty zysk z wieczoru 
przeznacza się na cele dobi oczynr ■ .

W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .
Od 26. V. — 2. VI. 18,lii r  

E w a n g e l i a
Na ¡Miedz, piąfą po Wielkiejnocy zap. t; św. Jana XVI. w, 23—30.

W on czas mówtl Jezus uczniom swoim; zaprawdę, 
zaprawdę wam powiadam: jeśli o co prosić będziecie Ojca 
w imię moje, da wam. botychmiast o nic żeście nie pro­
sili w imię moje. Proście, a weźmiecie; aby radość wasza 
była pełna. Tom wam poiviadal przez przypowieści. Przy­
chodzi godzina, gdy już nie przez przypowieści mówić wam 
będę, ale jawnie o Ojcu oznajmię wam. W  on dzień w imię 
moje prosić będziecie; i nie mówię wam, iż ja będę Ojca 
prosił za wami; albowiem sam. Ojciec miłuje was. żeście 
wy mnie umiłowali i uwierzyliście, żem ja od Boga wy­
szedł. Wyszedłem od Ojca, a ■przyszedłem na świat; zaś

opuszczam świat, a idę do O/co. Rzelcli mu uczniowie jego: 
Oto teraz jawnie mówisz, a żadnej przypowieści nie po­
wiadasz. Teraz wiemy, że wszystko wiesz, a nie potrzebać, 
żeby cię kto pytał. Dla tego wiemy, żeś od Boga wyszedł.

Niedzie la 28. V. Po sumie zebranie Różańcowe 
Ojców w kościele. — Po nieszporach zebranie 
Różańcowe M atek w kościele, a M atek chrzę­
ści,jsńskieh w Domu katolickim.

Pcnieaz. 27, V. W bież, tygodniu  p rzypada ją  dni 
krzyżowe. Po I. Mszy św. proćpsje: w ponie­
działek do f ig u ry  N. S. J .  przy  ul. Kaliskiej, 
we wtorek do kaplicy  na  s ta ry m  cmentarzu, 
w środę do kościoła poklasztoraego.

Środa 29. V. S łuchanie  spowiedzi św. od godz. 5.30. 
Czwartek 30. V. UROCZYSTOSĆ W N IE B O W ST Ą ­

P IE N IA  PA Ń SK IEG O . — Przed kośsiołem 
składka na u b ran ka  dla biednyeh dzieci p rzy ­
s tępujących do I. K om unji  św. — w kościele 
na duszpast,  iagransC-ine.

P ią tek  31. V. Po I. Mszy św. poezątek nowenny 
do D ucha św.

Sobota 1. VI. Spowiedź św. o godz. 5,30.
Niedziela 2. VI. Po sumie zebr. K ółka Rolniczego. 

Po nieszporach zebr. Róż. Pan ien  w kościele, 
a  Kat. Stow. Robotników Polskich na  salce, 
O rganizuje  się „D ZIEŃ  CHORYCH*'' na 13-go 
czerwca br. W związku z tem chorych, k tó ­
rzy  p rag ną  wziąć udział w organizowanem 
dia nich nabożeństwie, należy do dnia  28-go 
bm. zgłosić w biurze paraf ja lnem .

Kronika m i e j s c o w a .
N a Kopiec ś. p. M arsza łka  Piłsudskiego.

Składając. 10 zł na  Kopiec ś. p. M arszałka P iłsuds­
kiego w Krakowie, ślubujem y, że będziemy u t r w a ­
lać w sercach naszych i w sercach naszych dzieci
i otoczeniu, cześć i miłość K u W ielkiem u W skrze­
sicielowi Ojczyzny, A zachęcając się wzajemnie do 
poznaniu i jaknajlepszego w ypełn ian ia  obowiązków 
wobec P ań s tw a  przyczyniać sie będziemy do ro ­
zwoju i potęgi Polski.

Koło Włośćianek w K rotoszynie .
— Ze Związku W eteranów  P ow stań  N arodo­

wych R. P .  1914/19. Dnia 20 m aja 1935 r. o godz.
11-ej w ogrodzie Strzeleckim w Ostrowi W ikp, 
Zjazd Kół Południowych Powiatów i t o : J a r o c iń ­
skiego, Kępińskiego, K rotoszyńskiego i Ostrowskie­
go — Związku W eteranów — ogólnego bezrobocia 
naszych weteranów — spraw y  rrgan izacy jne  i inne. 
J a k o  D elegat z ram ien ia  Zarządu Głównego przy- 
będsie p. Radca Fe liks  K asprzak .

Ligota. Całe społeczeństwo miejscowe wzię­
l i  udział w uroczystościach żałobnych w dniu  po­
grzebu  Wodza Narodu M arszałka  Józefa  P iłsudsk ie ­
go. Odbył sie poeh< d żałobny do kościoła z ndzia- 
ioui towarzystw i dzieci szkolnych, nabożeństwo



żałobne, przemówienie p. Mr. dr. Czarneckiego
i przemarsz przed P ort re tem  Największego Polaka. 
Niezwykle podniosłym był moment ślubowania 
Wodzowi Narodu — „służyć wiernie Najjśniejszej 
Rzeczypospolitej i tej najwyższej siużbie podporząd­
kować wszystkie nasze zam iary  i czyny“.

— W niedzielę, dnia 19 b.m. odbyło się p rz y ­
rzeczenie strzeleckie miejscowego Oddziału Zw. 
StrzeleckieKO. W podniosłym nastroju przed P o r ­
tre tem  w żałobie zdaio przyrzeczenie (59 ozłontów. 
Przyrzeczenie  odebrali Ob. Prez. Pow. Prof. Mag- 
dziński i Ob. Kom. Pow. Kapuściński.

— Z in ic ja tyw y  Zarządu Z. S. L igo ta  rozpo­
częto tu ta j  budowę boiska i strzelnicy do broni 
małokalibrowej. Godny uwag i pochwały jest fakt, 
że wszystkie miejscowe tow arzystw a podjęły się Ha 
zmianę bezinteresownie pracować przy  niwelacji 
te renu  i kopaniu rowów.

— Uroczystość żałobna w Lutogniewie. Wieść
o śmierci ś.p. I. M arszałka  Polski Józefa P iłsudsk ie­
go poruszyła do głębi serca mieszkańców Lutognie- 
wa. Łącząc się z żałobą całej Po lsk i po tak  wiel­
kiej stracie, nauczycielstwo miejscowe w dniu 14 
m aja  wygłosiło pośmiertne przemówienie hołdow­
nicze w każdej klasie. Odczytano orędzie P ana  
Prezyden ta  Rz. P., którego dzieci w ysłuchały  stojąe 
wielce wzruszone. Potem uczczono pamięć Zm arłe­
go Wodza Narodu przez minutowe milczenie w po­
stawie stojącej, a następnie  odczytano okólnik P an a  
M inistra  W. R. i O. P. do młodzieży. W tym  sa­
m ym  dniu odbyło się zebranie żałobne Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

W środę, 15 m aja odbyły się takie  same zebra­
nia D rożyny  H arcersk ie j  i Zuchów oraz Koła Mło­
dzieży, Związku Teatrów Ludowych. Dnia 16 maja 
odbyły się żałobne zebrania  Ochotniczej S traży  P o ­
żarnej, R ady Giomadzkiej Lutogniewa i członków 
K oła B. B. W. R. Na wszystkich tych zebraniach 
odczytano Orędzie P an a  P rezyden ta  Rz. P. i ucz­
czono pamięć Zmarłego Wodza Narodu m inutow em

milczeniem w postawie stojącej. W ybrano  komi­
tet celem zorganizowania żałobnego obchodu w dniu 
pogrzebu. W sobotę 18 maja było nabożeństwo 
żałobne w miejscowym kościele a mienowioie: wilje, 
uroczysta  msza, żałobna i egzskwje, k tóre  o d p ra ­
wił probószcz miejscowy ks. K. Neumann, a chór 
kościelny w ykonał p ienia  żałobne.

W  nabożeństwie, wzięły udział następujące or­
ganizacje n iektóre  ze sz tandaram i: Rada G rom a­
dzka Lutogniewa, Koło B. B. W. R. S traż  P o ż a r ­
na, Kółko Rolnicze, Kółko Włościanek, delegacja 
kolejarzy, Koło Młodzieży Zwiąku Teatrów L udo­
wych, D rużyna  H arce rzy  i Znchów, Polski Czer 
wony Krzyż Szkolny oraz młodzież szkół Lutognie­
wa, Dzierżanowa i Bożaeiria z nauczycielstwem. 
Ł aw ki i resztę kościoła zajęła ludność miejscowa 
niezorganizowana. Na środku kościoła był u s ta ­
wiony k a ta fa lk  p rz y k ry ty  «ztiindarem narodowym, 
udekorow any zielenią. Z obu s tron sp ływ ały  
sz tandary  narodowe z czasów powstania W ielkopol­
skiego. P rzed  ka ta fa lk iem  był p o rt re t  ś. p. M a r ­
szałka Józefa Piłsudskiego osłonięty krepą, okolony 
wieńcem z bzów. Nad nim umieszczono godło 
P ańs tw a  na skrzyżowanych (szablach. Kościół był 
rzęśiście oświetlony. Po skońezonem nabożeństwie 
ks. Proboszcz odmówił pacierze za duszę ś. p. M a r ­
szałka J .  P iłsudskiego i zaintonował pieśń „Boże 
coś Polskę“ .

Następnie wszystkie organizacje  przedefilowa­
ły dwójkami przed symboliczną t ru m n ą  i portretem 
Ukochanego Wodza. Z kościoła udano się na plac 
przed Bzkołą, gdzie k ierownik miejscowej szkoły 
przemówił w kró tk ich  lecz wzruszających słowaeh 
przedstawiając wielkie zasługi Wodza Narodu i wielką 
s tra tę  jaką  poniósł naród Polski i żal, jęk i  ogarnął 
cały nssi! k ra j  i zagranicę. „U kochany  Wódz N a­
rodu um arł ,  lecz zawsze będzie żył w naszych 
sercach i kroczyć będziemy drogą przez Niego 
wskazaną. Tak nam dopomóż Bóg“ . W  końcu 
zaśpiewano hym n narodowy: „Jeszcze Polska nie 
zg inę ła“,

NA WIOSKĘ

NOWOŚCI na palta  i ub ran ia  letnie oraz 
wszeifsie ¡artykuły męskie 

polecamy
K rotoszyn R ynek  14 
OBOK KAWIARNI P . HEILA 

Dogodne warunki spłaty.
L ssn r i S z y c h

U w a g a ! O stoinie tr z y  [¡ni U w a g a  !

W poniedziałek, dnia  27. V. 1935 r. 
nieodwołalnie zostanie z a m k n i ę t ą

Wyitoow artystycznych lii®
i sam od zia łów  l n i o n y c i i  wytwórni

KICHAŁA CHAMOM-GLIHIAITO
w Krotoszynie, Rynek  20 (u p. Olejniczaka).  

Spieszcie zobaczyć: A rtys tys tyczne  wzory, szlache­
tność i twałość materja łów, solidne wykonanie.

Motywy sta ro p o lsk ie , hucu lsk ie  i now oczesne.
Wstęp wolny — bez obowiązku kupna 
Ceny reklamowe. — W aru nk i  dogodne. W ystaw a 

o tw ar ta  cd godz. 8.30 rano do 9 wiecz.
A więc wszyscy na WYSTAWĘ !

OyDZlEttiAO lCHIE M L 0 M M
Dnfo 11 czerwcu ii. l  o godz. 16-tel

w7 lokalu szkolnym grom ady  Maciejewa wydzierża­
wi się polowanie przez publiczną l icytację  na p rze­

ciąg G lat.
W aru n k i  licytacji zostaną ogłoszone przed rozpo­

częciem licytacji.

P rzew odniczący  Spółki Łow ieckiej
(—) Ig nacy  Kaczmarek.

DLA  U R Z Ę D Ó W  - -  H A N D L U  — PR ZEM Y SŁU
-------  jak i -------
T O W A R Z Y S T W  

wykonuje spiesznie i po bardzo niskich cenach

D rukarn ia  K. E. O.
m ias ta  K ro toszyna 

Telefon 104 W K R O T O S Z Y N IE  F lo r j a ń s k a l



¿ m s u  ''
Telefon nr. 23. K R O T O S Z Y N ,  R ynek  nr .  1.

poleca po najniższych cenach i w w is f e  asfcua : . L^itr,;? - fosam i - Puny - Mri.fei znanych iirm ferajowyeh.
Wina zagraniczne a krajowe. Towary kolonialne i delikatesy.

Konserwy mięsne, Jarzynowe i owocowe, osece południowe.

NAJPRZyJEHHIEJSZy POByi,
sm aczne  ciastka, w \Tborną  kawę. 
p rzy  koncercie, zapew ni ty lko

Cukiernia I R aolarnla „Wdrszawl^s?!?
Kynek 11 J a n  D u d e k  Gynet li
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i f. p . 

Codziennie świeży clileb i bulKi własnego wypieku.

! U B  ća© z  r s o  ś tfś  i  R  ©1 re i cs y !
p o le c a m :

Sztuczne naw o zy  ze składu k o n sy g n ac y j­
nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąkę  

i paszę  po cenach przystępnych.

K r  ® i © < g j r ® r e s k ś
Te! 156. K ro toszyn  - Kynek 22. Tel. 156.

© ęgic i  f l r z K «  o p a ł o w i  - l a s z e
dostarcza  (franko w  dom) 
po cenach  konkurency jnych

JóseeS  M i n t a  („Gleba")
Tel. 84. KROTOSZYN K oźm ińska  21,

R o ś n y -
ornz w sz e M e  części zapasow e

k u p i s z  n a j t a n i e j  u

W. NOWICKIEGO
Krotoszyn, Zdunow ska 19.

Sprzifiani 5 psóia ross
SCrseywiia,, — ESamisasytra.

KROTOSZyŃSKfl FABRVM TERTiIRy DACHOWEJ 
«1. S i e r o d s k a  i
u l .  K o ź m i ń s k a  5 6  t e ł .  N r . 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości
asfaltow ą tekturę dachową, lepnik, 

smolę.

------- ----  ---  ---- n II Tl ~n I Jl Mlii 1 >■ I II !■! I II

F I  w  o  © i c o G i r r s s i c i e
poleca R e  i s t a i u r  a i c f a

ML K  © ^ G  S A BC
K R O T O S Z Y N  -  R Y N E K  2

W ó d k i — W in a  — L ikiery

P o l e w a c z k i  — o s e ł k i  — k c s y  — 
k o n w i e  d o  m l e k a  — s i a t k i  d r u c .  

p a p a  — s m o ł a  — l o i t a t c h a  c y n k .  
SZPADLE — GWOZDZ1E — trzcina suf. —

W  A  P  M ©  BUDOWLAKE -  CEHESiT
OKUCIA DC DRZ-%1 I OKIEN — po ccrjach zniżonych

fFhTa: ^  m. l  m u  o sfi Rynek 36.
N a js ta r s z y  sk ła d  ż e la z a  i m a t .  budow lanych  W  K R O TO SZY N IE.

i - 8® e - Kaszę - Pecztk - f o t
poleca po cenie konkurencyjnej

S Ib *kJL  5 ; w n l a  H ! b o ± a

_ ._ .T e le fo n  116
"iijLulni

F r .  L  e s i ń s k i
H B O T O gZ lU i Koźmińska 60.

MMm lest m m  hantilu I przem ysłu

p o  M Y C I A . T W A R Z Y  5 T 0 5 U J C IE  Z A M I A S T  M Y D Ł A  A S . . .  :-.;

ni£ NOŻNA O /Z U K A r
karmicrc jq ztym pudrem lub złym 
kremem szybko już zauważymy 
¡ej wśofczsme i więdnięcie. Cera 
wymctgo odżyw ki, kióra ¡q 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy. 
m uje w św ie ż o śc i. T okiem i 
odżywkami i kosmetykami sq:

PUD&R i KR&M
i-: Łs

R  P  E  C I O  IN! "



r
WYPRZEDA! TUI!II UBRAŃ

Cen^, %vybóf i ¡a&scsścś towarów t2>ez Iconkurencii I

2 0 1  Z N I Ż K I !  2 0 1  2 H 1 Î K 1 !

~ \

Plas2g«sse damsliśe KBfflDlSSy, Kosllumy, su k n ie , — od s k ro m n y c h  do n a jw y k w in tn ie js z y c h  
B L U Z K I -  SPÓDNICZKI -  S W E T R Y  -  oraz Konfekcję 
dziecięcą w  wielkim w yborze  po w y ją tk ow o  niskich  cenach. 

K a p e i u s z e  d a m s k  i® najnow sze  modele — olbrzymi wybór.

RfiunciurBti  s a k o l r s e ,  b a r d z o  tanio!
Modne p a l ta  na  jedwabiu, r a b a n y  z najlepszych gabardyn.
W y k w in tn e  ubrania  męskie, chłopięce i dziecięce. Spodnie, 
p rochow ce  i w ia trów ki im p regn ow ane  bardzo tanio. 

K a p © l Ł S S 3 E ©  s i n u s i e  i ©  k o s zu le  w ie rz c h n ie , czapki, krawatki, s k a rp e tk i,  chusteczki, kołnierzyki,

K O L O S A L N Y  W YB Ó R  wszelkich gatunków i wzorów fira n  po cenach BEZKO NKU RFjNC.

D yw any, ch od n ik i, pom osty , d y w an ik i, n a rz u ty , se rw gfy , rę czn ik i, o b ru sy , c e ra ty , k o łd ry .
C eny tych tow arów  są obecnie  nad spodz iew an ie  niskie.

P łó tn a , ze firy , je d w ab ie , uodszew ki, rę k a w iczk i, p o t a i r g ,  to reb k i, sza le , g o rse ty , b ie lizn a .

BAZAR W. TYKOCIN K H O T O S Z Y i
R y n e k  27. Tel. 3 6

. J

L e s

Jm ir  da I. kl. 33 Loterii Państw.
f l f f iK F  s ą  ju ż  do n a b y c ia

M  W KOLEKTURZE

|  M »  O L E S Z A K
' KROTOSZYN, Rynek nr. i.

1 -  -s  ¡N iespodzianka d ia  g raczy  w 33 L ote rii P ań stw .
Dnia 20 grudnia b. r. odbędzie się bezpłatne 
ciągnienie gwiazdkowe, w którem wezmą u- 
dział wszystkie losy, które w ciągu cale] 33 

Loterji nic nic wygrały.
W tym dniu wylosowane zostaną wygrane 

na łączną sumę zł 3 7 o , O  D O .

Ogólna su m a w ygrcnycii 23 m ilio n y  z ł.
7 .i losu 10,— zł.
7 2 losu 20,— zl.
7 i  losu 4 0 , -  zł.

L O S Y

ii
SŁ
" 5
s :

Sdasłsje euelse rzuconą ns  p. Jak ub ek  z 
Nowego F o lw ark u  i p.  

E dw arda  Wójczyka.
A. K. Krotoszyn.

^ E J S B J S T Y S «  P F L f t l i T Z
Telefon 125 KROTOSZYN R ynek  31

H andel to w aró w  kolonjoîriycii, d e lik ., w ódek i w in .
B i u s r t  — — — — — — — d e t a l

Km. 1931/34.
Wezwanie.

Za 1 zi wytępicie
I s e p a l i J o S i s f

szw aby
środkiem  rad yk a ln ym

00 BVS O 1Ü S “
Do n ab y cia  w Z ielonej D roperji, Kaz. B a je r le in a  w  K rotoszynie.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie 
rew iru  I I  S tefan  K ustrzyńsk i mający  kancelarjç  
w Krotoszynie ul. R ynek  Nr. 15 podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że dnia

15 czerw ca 1935 r .  o godz. 10 u rzed u o iu d n .
przystąpi do opisu nieruchomości oznaczonej Kro- 
szyn tom 37 w ykaz L  1698 do k tórej skierowana 
została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w 
kwocie zl. 2.620 z %%) i kosztami przypadającej 
wierzycielowi B ank  tu r  H andel und Gewerbe Poz; 
nań  od d łużnika F ran c iszka  Grochowskiego i 
w z y w a  wszystkie osoby, nieuczestniczące w poste' 
powaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje p raw a do w ymienionej nieruchomości lub 
jej przynależności, jeżeli p raw a  tych osób stano" 
wią przeszkodę do egzekucji.

D nia 21 m oja  1.935 r.
K O M O R N IK  ( - )  S tefan  K u s t r z y ń s k i .


